
st e f a n  a l e x a n d r o w ic z

OSIĄGNIĘCIA NAUKOWE ŚRODOWISKA POZNAŃSKIEGO 
W ZAKRESIE PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ

Województwo poznańskie było przed minioną Wojną i jest obecnie okręgiem 
Wysokogatunkowej produkcji zwierzęcej. Według danych Rocznika statystycz
nego w r. 1936/37 posiadało ono w stosunku do innych obszarów Polski naj
miększą ilość bydła i trzody chlewnej zapisanych do ksiąg rodowodowych.

Hodowla koni w woj. poznańskim reprezentowała bez mała 35'% pogłowia 
^zystkich koni w Polsce, mogących się wykazać dwustronnie głębszym po
chodzeniem. W okresie międzywojennym eksport masła z Wielkopolski stano
wy co najmniej 60% całego naszego eksportu. Wielkopolska i Pomorze posia
n y  największą hodowlę wielkostadną owiec i na jedyne w Polsce Wełniane 
argi Poznańskie sama Wielkopolska dostarczała 47% wełny *. Przodowała też- 

°rganizacja hodowli drobiu. Toteż na Powszechnej Wystawie Krajowej w Po
jmaniu Wielkopolska mogła wykazać się cennym dorobkiem zwierząt wysokiej 
?lasy hodowlanej.

Po wojnie według Rocznika statystycznego za 1947 r. województwo poznań- 
■Kie w stosunku do innych województw posiadało największe pogłowie zwie- 
*z3t gospodarskich.

Przedstawiony stan hodowli zwierząt był w dużej mierze konsekwencją wy- 
s°kiego poziomu technicznego rolnictwa w Wielkopolsce już podczas zaboru 
Pruskiego. Toteż od dawna wyrazem rzeczywistych potrzeb gospodarczych 
*;Ielkopolski było dążenie do posiadania własńej wyższej uczelni rolniczej. 

r- 1870 powstaje Wyższa Szkoła Rolnicza w Żabikowie.
Uczniowie jej piszą szereg rozpraw. Największy zaś efekt wywołuje rozpra

wa Michała Girdwoynia „Anatomia pszczoły". Nie dość że ukazuje się w ję- 
yku polskim w Paryżu i Poznaniu, ale nadto dwukrotnie w krótkim czasie 
'ychodzą przekłady francuski i niemiecki. Girdwoyniowi, który później ogło- 

^artościową pracę z zakresu patologii ryb, historycy wyznaczają zaszczytne 
lejsee w rozwoju zoologii polskiej.
Prawdopodobnie uczniowie szkoły w Żabikowie chętnie korzystali z ogłoszo

no w r. 1874 w Poznaniu trzytomowego dzieła Mariana Czapskiego „Historia
Hi: szechna konia". Ukazało się ono także w języku niemieckim. Studiując 
i st°rię hodowli koni, niesposób i obecnie nie korzystać z tego dzieła. Znaj
o m y  w njm następujące zdanie, które sądzę, że należy przytoczyć: „Końdu
silu:lej jeszcze niż każde inne zwierzę domowe przejmuje i dziedzicznymi 

^obie Czyni przymioty nabyte przez edukację".
3d pruski zorientował się prędko co do znaczenia narodowego Wyższej 

Rolniczej w Żabikowie i zamknął ją już w r. 1876.

^  Konopiński.
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Jest zrozumiałe, że w takim środowisku z chwilą odzyskania niepodległość1 
po pierwszej wojnie światowej, już w r. 1919 w chwilach jeszcze pełnych wo* 
jennych zaburzeń tworzy się w ramach Uniwersytetu Poznańskiego Wydział 
Rolniczo-Leśny.

Wydział ten miał następujące Katedry pracujące nad zagadnieniem p r o d u k c j 1 

zwierzęcej lub z nią związane:
Z o o l o g i i  i E n t y m o l o g i i
H o d o w l i  z w i e r z ą t ,  obejmującej zagadnienia ogólnej i szczegółowe] 

hodowli i żywienia zwierząt 
R y b a c t w a  i Ł o w i e c t w a  

i jedyną w Polsce W e t e r y n a r i i  R o l n i c z e j .
Katedry te były nie tylko placówkami dydaktycznymi w zakresie wyższy^ 

studiów rolniczych, lecz stanowiły ośrodek naukowobadawczy, w którym skU' 
piały się prace naukowe nad podniesieniem produkcji zwierzęcej do w y ż s z e g 0 

poziomu.
W okresie międzywojennym, jak widzimy ze sprawozdania z działalności tyc 

Katedr za pierwsze 15 lat ich istnienia, personel naukowy tych Zakładów by 
bardzo szczupły i składał się z 6 samodzielnych i 7 pomocniczych pracowników 
naukowych.

Za materiał do doświadczeń służyły zwierzęta należące do jedynego gosp0 
darstwa uniwersyteckiego: Golęcin. Poza tym poszczególne Katedry miały 
liczne zwierzęta gospodarskie w przyzakładowych zagrodach doświadczalny0 
Zwierzęta te pochodziły przeważnie z darowizn instytucji, a nawet osób p1̂  
watnych.

Gospodarstwo pokazowo-doświadczalne Golęcin nie otrzymywało dotacyj ^  
skarbu państwa, tak iż doświadczenia musiały być finansowane ze szczupty 
naówczas środków budżetowych Katedr.

Golęcin natomiast dzięki swemu świetnemu położeniu w bliskości pra"'1® 
wszystkich Katedr był dla studentów doskonałym obiektem dydaktycz110 
pokazowym.

Po wojnie, która spowodowała tak ogromne straty w nauce i w gospoda1̂  
narodowej, Rząd Polski Ludowej w trosce o  kulturę i całokształt g o s p o d a r s t w   ̂

narodowego stwarza warunki, które nie tylko pozwalają na kształcenie stu 
dentów w kilkakrotnie większej liczbie niż przed wojną, lecz pozwalają %*** 
drom na prowadzenie pracy naukowobadawczej w o wiele szerszym zakre5’ 
niż przed wojną.

Ilość samodzielnych i pomocniczych pracowników naukowych w wymień1̂  
nych poprzednio Katedrach wzrosła przeszło dwukrotnie. Utworzono 3 
Katedry: Anatomii, Fizjologii i Żywienia Zwierząt już w ramach WyżsZ' 
Szkoły Rolniczej, która powstała w r. 1951 w miejsce Wydziału Rolnic2̂  
Leśnego Uniwersytetu Poznańskiego. Doświadczalnictwo znalazło opar ,, 
w 4 gospodarstwach rolnych należących poprzednio do Uniwersytetu Pozr,al1 
skiego, a obecnie do W. S. R. B OfGospodarstwa te otrzymały poważne dotacje na tzw. „pion naukowy •  ̂
tacje te umożliwiają prowadzenie doświadczalnictwa w tych g o s p o d a r s t w 3
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Produkcja zwierzęca zyskuje coraz większe znaczenie w narodowych planach 
gospodarczych; konsekwencją tego jest powstanie w ramach Wyższej Szkoły 
■Rolniczej oddzielnego Wydziału Zootechnicznego.

Nastąpiło ściślejsze powiązanie terenu z Katedrami naukowymi. Rozbudowa 
ustroju rolnego w kierunku gospodarki socjalistycznej wymagała znacznej po
mocy naukowców, z drugiej strony naukowcy na to, aby ich praca była rzeczy
wiście pomocna, nawiązali ścisłą, bezpośrednią więź z praktyką. Było to ko
rzystne i dla naukowców, i dla praktyków. Na skutek nawiązania więzi z prak
tyką wypłynęły nowe zagadnienia do rozwiązania — tematyka prac nauko
wych coraz bardziej zbliżała się do potrzeb dnia dzisiejszego, opierając się 
Jednocześnie o twórczy darwinizm.

Przedstawiony szkic historyczny rozwoju jednego z najważniejszych ośrod
ków naukowych dla produkcji zwierzęcej, jakim były i są Katedry Zootech- 
niczne Uniwersytetu Poznańskiego, a następnie Wydziału Zootechnicznego 

S. R., pozwala mi w dużej mierze na omówienie osiągnięć naukowych tych 
Katedr bez podziału na okres międzywojenny i powojenny. Podział taki zresztą 
byłby trudny, gdyż część prac zapoczątkowano w okresie międzywojennym, 
a zakończono po wojnie. Słuszna i twórcza myśl naukowa rzucona w okresie 
międzywojennym, jeżeli dotyczyła zagadnień spornych, mogła mieć większe 
baczenie dla rozwoju nauki niż niejedno ścisłe doświadczenie przeprowadzone 
^  okresie powojennym. Myślę w tej chwili o działalności naukowej prof. dra 
Zygmunta Moczarskiego, długoletniego kierownika Katedry Hodowli Ogólnej, 
który w swej książce „Zarys genetyki zwierzęcej'1 wydanej wspólnie z drem 
, umanem w r. 1927, a więc w dobie panowania genetyki formalnej — pisze, 

nie można a priori odrzucić możliwości dziedziczenia cech nabytych. Przy- 
acza on między innymi i obecnie często wspominane doświadczenie Kamme- 

rera nad dziedzicznymi zmianami zachodzącymi u salamandry plamistej pod 
^Pływem warunków zewnętrznych. Pisze on dalej: „Hodowcy praktycy prze
ważnie hołdują zasadzie dziedziczenia cech nabytych. Istotnie trudno sobie wy- 
orazić w inny sposób powstanie takich objawów hodowlanych, jak wczesność 
°jrzewania, „mięsność“, wysoka mleczność, wysoka nieśność itp. cechy kultu

ralnych zwierząt. Przez żywienie paszami bogatymi w białko i sole mineralne, 
jeżeli terminy żywienia są umiejętnie rozmieszczone i ściśle przestrzegane, wy
darza się w ustroju pewien rytm wymiany materii11 — i dalej: „Płód zatem 

^ozwija się w atmosferze określonego rytmu wymiany energii. Mnożące się 
Płodzie komórki rozrodcze również ulegają temu rytmowi. Rozwija się za- 

em organizm nie tylko podatny do uchwycenia rytmu żywienia i udoju i do 
°matycznego wykorzystania go, lecz również wciągający swe komórki roz- 
°^cze, a przez to i następne pokolenie w ten sam rytm wymiany materii'1.
 ̂ ^oczarski głosił też, że wpływ organizmu matki na organizm potomstwa jest 
®z Porównania większy niż ojca, tłumacząc to większą masą plazmy jaj w po- 
°Wnaniu z plemnikiem. Ta teoria weszła do nauki hodowli pod nazwą dzie- 
Ziczenia plazfriatycznego. Zgodne to jest zresztą i z poprzednio wypowiedzia
m i poglądami. Jak widzimy, poglądy te są zbliżone do wypowiedzi twórczego 
at‘Winizmu. W uznaniu zasług na polu nauki, prof. Moczarski został powołany 

êz p. a  n  na członka tytularnego.
Przechodzę obecnie do omówienia dorobku naukowego poszczególnych

katedr.
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Zaczynam od Katedry Zoologii i Entymologii kierowanej obecnie przez prof- 
dra Jana Sokołowskiego, autora cennych prac z dziedziny ornitologii. Prace tej 
katedry dają podstawę pod wieloma względami dla badań jak również i dla 
praktyki w zakresie zootechnicznym. Katedra prowadziła badania nad paso
żytami wewnętrznymi i zewnętrznymi u zwierząt domowych, współpracując 
w tych zagadnieniach z Katedrą Weterynarii Rolniczej.

Zadaniem zakreślonym przez Katedrę są również badania faunistyczne, z któ
rymi łącznie prowadzi się spostrzeżenia co do przelotu ptaków. Badania idą tez 
w kierunku hodowli ptaków dzikich w warunkach dla nich nowych, jak np- 
wprowadzanie ptaków za pomocą skrzynek lęgowych, karmników i pojników 
na tereny, na których przedtem tych ptaków nie było.

Poza tym Katedra Zoologii aklimatyzuje w okolicach Lublina ptaki parkowe, 
występujące dotąd jedynie na zachodzie Polski. Doświadczenia te oparte na 
nowoczesnym darwinizmie dają możność stwierdzenia, w jaki sposób i o ile 
możemy -wprowadzić pewne gatunki zwierząt na obszary im obce i spowodo
wać ich przystosowanie się do nowego otoczenia. Problem ten jest jednym 
z bardzo ważnych zagadnień zootechniki.

Z zakresu pszczelnictwa Katedra pracuje nad zagadnieniami b i o l o g i c z n y m i  
wśród pszczół oraz nad metodami prowadzenia racjonalnej gospodarki w pszczel- 
nictwie przy zastosowaniu nowych zdobyczy naukowych. W tej dziedzinie obec
nie przeprowadza Katedra badanie nad tresurą pszczół w kierunku nakłania
nia do zbierania nektaru z gryki i nad inseminacją matek pszczelich.,

Prace zootechniczne Katedry Rybactwa, którą od jej powstania kieruje 
prof. dr Edward Schechtel, zainicjowała akcja poznania składu łososio
wego górnego dorzecza Wisły. Prace te doprowadziły do stwieidzenia faktu 
dominacji troci i zaniku łososia właściwego — wraz z ustaleniem w ł a ś c i w o ś c i  

morfologicznych i biologicznych obu gatunków, obalając panujące dotąd tezy 
w literaturze światowej.

W pracach nad pstrągiem ustalono rolę pokarmu powietrznego.
W roku 1929 Katedra założyła w gospodarstwie Golęcin stawy d o ś w i a d c z a l n e  

i rozpoczęła prace selekcyjne nad ustaleniem wartości hodowlanej karpi 
iustrzeni rasy polskiej, przy czym jako punkt wyjściowy przyjęto p o g ło w i®  
Wielkopolski.

Jednocześnie rozpoczęto prace nad zwiększeniem naturalnej bazy paszowe] 
w stawach drogą szczepień biologicznych zakwitu sinicy sierpika (A p h a n iz o tn e j1 
flos aąuae), które to eksperymenty zwiększały wydajność stawów do 200 
z wykluczeniem nawożenia mineralnego fosforem. Dalsze prace w tym kje' 
runku wznowiono po wojnie w ramach prac P. A. N. dla wypracowania meto 
upowszechnienia tych zabiegów. Z kolei akcję szczepień biologicznych stawo" 
rozszerzono na rodzaj Anabaena.

W pracach powojennych, w związku z rozszerzeniem zasięgu terenowego dzia' 
łalności Katedry i dzięki wydatnemu wyposażeniu w aparaturę i sprzęt n a u k o -  

wy, podjęto częściowo we współpracy z Instytutem RybactwEf' Sródlądoweg0 
szeroko zakrojone prace nad wzmożeniem wydajności rybnej wód o t w a r t y c h '

Opierając się na obiekcie doświadczalnym w postaci zespołu jezior gorzyn" 
skich i gospodarstwie doświadczalnym w Gorzyniu podjęto prace nad biolog1̂ ' 
autochtonizmem i wartością gospodarczą siei szlachetnej. Prace doprowadzić 
do udanej jej aklimatyzacji w szeregu jezior wielkopolskich.
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Ustalono dalej zasięg w ędrów ek łososia i troci w rzekach przym orskich i do
rzecza Odry, in icju jąc jednocześnie na  podstaw ie prac rosyjskiego badacza 
Cerbilskiego i jego szkoły hipofizację łososia przysadkam i mózgowymi rodzi
mego pstrąga  dla m aksym alnego w ykorzystan ia  złowionych na ta rle  łososi 
W kam panii sztucznego zapłodnienia.

Inne prace K ated ry  dotyczyły term ik i wody staw ów  karpiow ych, ospy karp i
1 prób obsad staw ów  pstrąg iem  tęczowym.

Na użytek  p rak ty k i ułożono — na podstaw ie m onograficznego opraco
wania w K atedrze jezior w ielkopolskich — instrukcję  dla strefow ego zagospo
darow ania jezior.

Jak  już w spom inałem , sam odzielną K atedrę  Żyw ienia Z w ierząt utworzono 
dopiero w  ram ach  Wyższej Szkoły Rolniczej. Zagadnieniam i żyw ienia, doty
czącymi przew ażnie żyw ienia szczegółowego i paszoznaw stw a, poprzednio za j
mowały się K ated ry  Ogólnej i Szczegółowej Hodowli Zw ierząt.

O pracow an ie  przez  dra B orm an n a  ju ż  p rzed  w ojn ą , na  p o d sta w ie  w ła sn y ch  
ahaliz, ta b lic  sk ła d u  w a rto śc i o d ży w czy ch  p asz  a k tu a ln y ch  d la  w o jew ó d z tw a  
Poznańskiego je s t  d ow od em  zro zu m ien ia  w a żn o śc i w p ły w u  c zy n n ik ó w  środ o
w iskow ych  n a  k sz ta łto w a n ie  s ię  p ro d u k cy jn o śc i organ izm u  zw ierzęceg o .

Po okresie w ojennym  Pracow nia Żyw ieniow a przy K atedrze Hodowli Ogól
nej, przekształcona następnie w  K ated rę  Żyw ienia, zaczęła w ykazyw ać silny 
rozwój odzw ierciedlający się zarów no w  dydaktyce, jak  i p racach badawczych.

Między innym i w ykonano następu jące prace, k tó re  m ają  pow ażne znaczenie 
gospodarcze:

Cykl doświadczeń dla u sta len ia  ch a rak te rys tyk i pastew nej różnych g a tu n 
ków drożdży suszonych naśw ietlanych  i nie naśw ietlanych.

B adania nad  w artością  i p rzydatnością pastew ną m iąższu z dyni oleistej.
C ykl prac d o ty czą cy ch  za g a d n ien ia  tu czu  drobiu , zw ła szcza  g ę s i i  ku rcząt, 

w W arunkach p rzem y sło w y ch .
Oprócz oparcia o gosp. dośw. W. S. R. K ated ra  dysponuje w łasną ferm ą dro

gow ą dostosow aną do precyzyjnych dośw iadczeń żywieniowych.
Pracow nicy naukow i K ated ry  Hodowli Ogólnej Z w ierząt napisali w okresie 

Międzywojennym przeszło 10 podręczników  z zakresu produkcji zw ierzęcej na 
Wyższym poziomie specjalizacji, przyczyniając się w ten  sposób znacznie do 
Popularyzacji w iedzy zootechnicznej, i w ykonali szereg prac naukow ych, 
W szczególności nad  w pływ em  paszy na  tłuszcz w  m leku, w  p roduk tach  opasu 
' w jajach.

Zapoczątkowano w tym  okresie i prow adzi się obecnie p race badaw cze nad 
Wełną owiec i królików  angorskich.

W tym  też czasie silnie zw iązany sw ą p racą w terenow ej hodow li W ielko- 
P°lski, a jednocześnie p racą dydaktyczną z K atedrą  Hodowli Z w ierząt doc.
' r Tadeusz K onopiński ogłasza szereg prac naukow ych, w szczególności cha- 
rakteryzujących rozwój i s tan  hodow li zw ierząt gospodarskich w  W ielkopolsce, 
^zew ażnie bydła.

O innych pracach K a ted ry  Hodowli Ogólnej będę jeszcze wspom inał.
. Pierwszym kierow nikiem  K ated ry  Szczegółowej Hodowli Z w ierząt był pro- 
es°r d r M ieczysław Pankow ski. O bjął on K atedrę, będąc w  starszym  w ieku
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i m ając za sobą pow ażny dorobek naukow y, p rzy  czym na polu hodowli mało
polskiego czerwonego bydła  polskiego położył n iem ałe zasługi.

Pańkow ski był doskonałym  znawcą pokro ju  zwierzęcego i jeszcze w okresie 
k iedy  to k ierunek  zw any form alizm em , polegający na ocenie zw ierząt i. opie' 
ran iu  doboru n iem al w yłącznie na podstaw ie cech zew nętrznych, św ięcił jesz
cze dość powszechne trium fy , hołdow ał już nowoczesnej zasadzie hodow li na 
produkcyjność, a daleki od popadania z jednej krańcow ości w drugą, potrafi1 
uchwycić należy ty  związek pom iędzy form ą i użytkow ością *.

A systentem  prof. Pańkow skiego, a następn ie  k ierow nikiem  K ated ry  został 
zm arły  w  ubiegłym  roku  prof. d r Tadeusz V etulani. Był on zw olennikiem  w y' 
korzystan ia  rodzim ych k rajow ych zw ierząt, naw et o form ach prym ityw nych' 
do tw orzenia ras ku ltu ra lnych . Pozwolę sobie przytoczyć ustęp  z jednej jeg° 
pracy: „Jeżeli ty lko  te  p rym ityw ne form y m iejscowe są obdarzone z natury 
dostateczną zdolnością przystosow ania się do lepszych w arunków  by tu  w ty® 
sensie, że reagu ją  na nie wzm ożoną produkcyjnością, wówczas, opierając ho
dowlę na tych m iejscow ych rasach  p rym ityw nych  jako  na najodpow iedniej' 
szym  surowcu, możem y śm iało i ze spokojem  spoglądać w najdalszą przyszłość, 
św iadom i i pew ni, że przy  racjonalnych  zabiegach hodow lanych zw ierzęta na
sze będą system atycznie nadążały  ew olucji stosunków  gospodarczych i kultu- 
ralnych".

W m yśl swoich przekonań V etulani prow adził p race nad  niedopuszczenie115 
do zagłady nielicznych już koni prym ityw nych, tzw. „koników ", będąc i n i c j a 
to rem  stw orzenia dla nich rezerw atu  w Puszczy B iałow ieskiej. Jednocześn i 
koniki te  stanow iły  dla V etulaniego m ateria ł dośw iadczalny do badań  biol°' 
gicznych w zw iązku z zachow aniem  się ich w  w arunkach , jak ie  daw ał rezef' 
w at.

P race  do w ykorzystan ia  konika do krzyżów ek z ku ltu ra ln y m i rasam i koP1 
zapoczątkow ał V etulani w gospodarstw ie dośw iadczalnym  W. S. R. Z ł o t n i k 1- 
P raca  ta  dalej jest przez K ated rę  prow adzona.

Że stanow isko V etulaniego było słuszne, dowodzi konferencja  w M inister'  
stw ie R olnictw a z dn ia  21 kw ietn ia  1953 r., a więc już po śm ierci Pi-ofesora> 
pośw ięcona om ów ieniu zagadnienia roli prym ityw nego konika polskiego w ho
dowli k rajow ej oraz u sta len iu  organizacji s tadn in  tego typu. W w yniku ob' 
szernej dyskusji w ysunięte  zostały wnioski, z k tó rych  przytaczam  najw a2 
niejsze:

1) W opracow aniu p lanu  hodow li koni zagadnienie konika pow inno znaleZC 
swój w yraz.

2) K oniki p rzedstaw iają  cenny m ateria ł do krzyżów ek i tw orzenia rejony 
w ych ras koni. Posiadany s tan  licencjonow anych koników  (56 klaczy i 9 ogie 
rów) pow inien być pow iększony tak, aby stadn iny  te  produkow ały  ogiery z3̂  
rów no dla siebie, ja k  i dla Państw ow ych S tad Ogierów do krzyżów ek w te
renie.

P race  naukow e V etulaniego szły głów nie w k ie ru n k u  badań nad  w ew n ^ ,r . 
nogatunkow ą system atyką koni, na k tórym  to odcinku pozostaw ił Velula

* T. V e  t u 1 a n i.
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^°gatą i trw a łą  spuściznę naukow ą. O statn ia Jego p raca z tej dziedziny uka- 
2ała się w  r. 1952 już po Jego śm ierci w  Zoołogiczeskim Żurnale, w ydaw nictw ie 
Akademii N auk Zw iązku Radzieckiego.

Nim przejdę do innych prac K ated r Hodowli Szczegółowej i Hodowli Ogol- 
Jej> chciałbym  k ilka slow powiedzieć o w arunkach  przyrodniczych i gospo
darczych, w k tórych  rozwinęło się tak  liczne pogłowie zw ierząt gospodarskich, 

to przedstaw iłem  na początku odczytu. Na tle  tych w arunków  uw ypukli 
slS znaczenie tych prac dla produkcji.

Pomimo licznego pogłowia zw ierząt w ojew ództw o poznańskie jest bardzo 
''graniczonym terenem  hodow lanym . Ziem ie woj. poznańskiego poza nielicz- 

pow iatam i są na ogół lekkie  i n ie posiadają pożądanego podglebia. 
Województwo poznańskie posiada najm niej łąk  i pastw isk  w  stosunku do in- 

nych dzielnic Polski. Również m ały jest obszar innych użytków  zielonych, 
^O znaczonych na paszę dla zw ierząt gospodarskich, gdyż k lim at z m ałą ilo- 
SClą opadów, niekorzystn ie rozłożonych dla dobrego porostu  użytków  zielonych, 
1116 sprzyja ich upraw ie.

2 drugiej strony, w ysoka k u ltu ra  rolna, intensyw ność i uprzem ysłow ienie 
^ spodarstw , połączone z dużą ilością odpadków  pastew nych, sprzyjało  hodowli 

perzow ej, k tó ra  daw ała w iększą ilość obornika potrzebnego ro ln ictw u niż 
^n°w pastw iskow y, bez którego trudno  prow adzić hodow lę zarodową. W yjąt- 
°Wą sy tuację  stw orzyli hodowcy z w ielkim  w ysiłkiem  dla hodow li koni. Po
dważ inne zw ierzęta w iększą część swego życia spędzały w  budynkach, a za- 
°żność ro ln ictw a wielkopolskiego pozw alała na kosztow ne budow anie, więc 
zy budow ie budynków  dla inw entarza  żywego wychodziło się raczej z zało-
11 trw ałości budynku, jego m niej lub więcej im ponującego w yglądu i ognio- 

^ a ło ś c i ,  używ ając do budow y cegły, kam ienia, żelaza i cem entu. Pozornie 
kowano w edług najnow szych w ym agań budow nictw a, biorąc pod uw agę 

ygodę obsługi i możność dezynfekcji, zapom inano jed n ak  o w zględach zdro- 
otnych i nie brano  pod uw agę potrzeb samego zw ierzęcia z p u n k tu  w idzenia 
01 owianego. Odbiło się to u jem nie na zdrow iu i odporności zw ierząt.

 ̂^ en stan  rzeczy, jeżeli nie m ożna było zmienić, to należało popraw ić. Ośrodki 
ciowli zarodowej pow inny być prow adzone w odpow iednich w arunkach  przy- 

,.a ^ Czych, a nie w zależności od sam ych potrzeb gospodarczych. Z tej 
eji pierw sze pow ojenne p race K ated ry  Szczegółowej Hodowli Z w ierząt m iały 
zadanie nie ty lko opisanie stanu, w jak im  znajdow ały się po w ojnie czołowe 

^  °dki hodow lane pod w zględem  ilości i jakości m ateria łu  hodowlanego, lecz 
opisanie w arunków  przyrodniczych i gospodarczych panujących  w  tych 

Sr°dkach hodow lanych.
c '^astępn ie p race K ated ry  szły w k ie ru n k u  popraw ienia w arunków  pom iesz
ka11*3 zw ierząt gospodarskich, a w szczególności świń, drobiu  i zw ierząt fu te r- 

"'ych. K atedra  już w  r. 1946 założyła pierw sze w Polsce balkony — po- 
sty dla p rosią t ssących w gospodarstw ie Pom orzanow ice k/Pobiedzisk, a n a - 

sPnie w  gospodarstw ach dośw iadczalnych W . S. R. przystąpiono do p rzep ro 
szenia ścisłych doświadczeń nad przydatnością tych pomostów, umieszczo- 

nad kojcem  dla m acior karm iących. Doświadczenia dały  w yniki poży
je e * w te l chw ili już n ie  ty lko w  woj. poznańskim  pom osty tak ie  znajdu- 

V w szeregu chlewów.
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K ated ra  Hodowli Ogólnej już w okresie m iędzyw ojennym  prow adziła prace 
nad  stosow aniem  szałasów  — budek w produkcji trzody chlew nej. W dużo już 
w iększym  zakresie podobne prace prow adzone są obecnie w  g o s p o d a r s tw ie  
dośw iadczalnym  In s ty tu tu  Zootechniki w Ciołkowie.

Obecnie K ated ra  p rzystąp iła  w gospodarstw ie dośw iadczalnym  Swadzim do 
ściśle naukow ych obserw acji zm ierzających do przystosow ania m etody zimne
go w ychow u cieląt do w arunków  klim atycznych woj. poznańskiego.

Na sku tek  w spom nianych niekorzystnych w arunków  hodow lanych w woj. 
poznańskim  konsty tucja  zw ierząt dom owych tego w ojew ództw a n ie  jest silna' 
N ależało ustalić  m etodę, k tó ra  by  pom agała określić konsty tucję  i żywotność 
zw ierząt. Na ten  tem at przeprow adzono p race badaw cze nad  p o w ią z a n ie m  
obrazu k rw i u zw ierząt dom owych z ich w ydajnością, typem  użytkow ym  oraz 
k onsty tucją  i żywotnością.

K ated ra  Szczegółowej Hodowli Z w ierząt w gospodarstw ie doświadczalnym 
Z ło tn ik i od k ilku  la t prow adzi na m ateria le  św iń k rajow ych pracę nad  w yh o
dow aniem  nowej g rupy  rasow ej trzody chlew nej; św inie te  oprócz innych ko
rzyści hodow lanych służyłyby do wzm ocnienia konsty tucji naszych św iń szla
chetnych.

W ścisłej w spółpracy z C entralnym  Zarządem  Tuczu Przem ysłow ego i w j e'  
dynej dośw iadczalnej chlew ni tej insty tucji, znajdującej się na teren ie  wo]' 
poznańskiego, K atedra  przeprow adziła i przeprow adza szereg doświadczeń waż
nych dla tej nowej w  Polsce gałęzi produkcji zwierzęcej. O pracow ano też z te] 
dziedziny podręcznik.

Dorobek naukow y K ated ry  w odniesieniu do hodow li drobnych zwierzą* 
zw iązany jest przede w szystkim  z zagadnieniam i endokrynologii d robiu  i zwie
rzą t futerkow ych. Na ten  tem at ukazał się szereg pub likacji naukow ych doc- 
d ra  Jerzego Szum ana.

Na tle w arunków  hodow lanych w w ojew ództw ie poznańskim  duże zasług 
*v k ie ru n k u  podniesienia produkcji zw ierzęcej m a K ated ra  W eterynarii R ^ ' 
niczej p rzem ianow ana obecnie na K ated rę  Zoohigieny. P race  K ated ry  są ściśle 
pow iązane z osobą zm arłego w  czerw cu 1953 r. prof. S tan isław a Runge, który 
je sam przeprow adzał, był ich in icjatorem  lub kierow nikiem . Na czoło bada' 
nych zagadnień w około 200 ogłoszonych druk iem  Jego i jego współpracoW' 
ników  pracach  naukow ych w ysuw ają się badan ia  nad  podniesieniem  p łodność  
ustaleniem  m etod wczesnego rozpoznania ciąży i w alk i z jałow ością u byd*3’ 
W celu szerszego ujęcia zagadnienia zw alczania niepłodności u  bydła, objQt0 
badaniem  brucellozę bydła. P race  pow ojenne nad tą  jednostką chorobową zrme'  
rzają  do u stalen ia  m etod rozpoznawczych przydatnych  do m asowego s t o s o w a ' 
aia  w p rak tyce  terenow ej. Przeprow adzone badan ia  nad  w pływ em  s t o s o w a n '3 
n a tu ra lnych  i syn tetycznych horm onów  płciow ych m iały  ścisły zw iązek z w a l^  
z niepłodnością zw ierząt.

P race  K a ted ry  nad  gruźlicą zw ierząt dom owych i cholerą drobiu  m ają znr 
ozenie praktyczne.

Nie stosow ane dotychczas w prow adzenie strep tom ycyny do leczenia zakaz 
nego odoskrzelowego zapalenia płuc u źreb ią t dało możność u ra tow ania  cen' 
nego przychów ku w  P .  S . K . w roku 1952 oraz opanow ania tego sc h o rz e ń 1*'1 
w roku  1953.
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Zapoczątkow ane po w ojnie badania  nad  w ykryw aniem  niedokrw istości za
kaźnej u koni m etodą Rungego w ym agają w praw dzie potw ierdzeń terenow ych, 
lecz roku ją  nadzieje możności szerokiego praktycznego stosow ania tej metody.

Zaopatrzenie po w ojnie K ated ry  w  nowoczesne przyrządy  naukow e po
zwoliło jej n a z a p o czą tk o w an ie  badań nad schorzeniam i na  tle  wadliwości 
przemiany m aterii.

Silny rozwój w  woj. poznańskim  przetw órstw a mięsnego, jako  konsekw en
cja dużego pogłowia zw ierząt gospodarskich, stw orzył ogrom ne możliwości dla 
pracy naukow ej i w spółpracy n auk i z p rak ty k ą  K atedrze Technologii Rolnej 

S. R. kierow anej przez prof. d ra  Józefa Janickiego. Zostały one przez tę  
Katedrę, zaopatrzoną w nowoczesną ap a ra tu rę  naukow ą, w  zupełności w y
korzystane, dzięki czemu m am y już szereg w ażnych prac w ykonanych przez 
Pracowników naukow ych tej K ated ry  z zakresu  technologii m ięsa i tłuszczów 
Zwierzęcych.

Między innym i w ykonano następu jące prace: przebadanie  w pływ u kondycji 
swiń oraz ich zmęczenia na jakość i trw ałość konserw  pasteryzow anych; 
U dania nad  dojrzew aniem  m ięsa; badania  nad procesam i psucia się i kon- 
serwacją tkan ek  tłuszczowych jak  też szereg prac z zakresu  technologii skór 
Arowych.

•

Podsum ow ując osiągnięcia naukow e środow iska poznańskiego nie można 
°ttiawiać pracy  ty lko sam ych K a ted r naukow ych. Osiągnięcia hodowców, często 
Wychowanków uczelni poznańskiej, przyczyniły  się prak tyczn ie  do podniesienia 
Produkcji zw ierzęcej, w skazyw ały na drogi prow adzące w tym  k ierunku , a tym  
samym, rzecz oczywista, śc iś le  w iązały  się z zain teresow aniam i naukowców.
. Przede w szystkim  trzeba  tu ta j wspom nieć o w ytw orzeniu  najliczniejszej 

najdalej posuniętej w postępie hodow lanym  grupy  regionalnej koni: koni 
Poznańskich. P rzedstaw iały  już one w  okresie m iędzyw ojennym  dosyć liczne 
P°glowie o ustalonym  typ ie  półkrw i, k tó re  n iestety  w  dużej m ierze uległo 
piszczeniu w czasie wojny. G łów nym  ośrodkiem  hodow lanym  konia poznań- 
kiego była i jest obecnie Państw ow a S tadn ina  Koni w Racocie, założona w roku 

Zapoczątkow ana w okresie m iędzyw ojennym  praca, ja k  w iem y, p ro 
wadzona jest i obecnie. Z am ierzenia hodow lane idą w  k ie ru n k u  uzysk^hia 
I 0tl‘a dużego i m asywnego, o dobrej konsty tucji, nadającego się do prac po- 
°Wych i transportow ych, a zarazem  zdolnego do służby pod siodłem.

Prócz Racotu hodow ane są obecnie konie poznańskie w  stadn inach  w Posa- 
>vie, Pępow ie i Gogolewie.
Hodowla chłopska rozw ija się najlep iej w  pow iatach: krotoszyńskim , koś- 
ailskim, gostyńskim , szam otulskim  i konińskim .

iaVnaCZne k°m  poznańskich rozchodzą się w  innych terenach  zarówno
'o m ateria ł hodow lany, ja k  użytkow y. 

s,^ a ż n e  znaczenie dla hodow li trzody chlew nej przedstaw ia p raca m gra W ie- 
bvł'Va ^ ra u tfo rs ta  n ad ulepszeniem  św ini białej ostrouchej. M gr K rau tfo rst, 
0_ y asystent K ated ry  Hodowli Ogólnej, został za tę  p racę w  r. 1952 odzna- 

ny nagrodą państw ow ą.

^uclia Poznańskie Tom II .
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Została ona w ykonana w Insty tucie  Zootechniki — Zakład Doświadczalny 
Ciołkowo, położonym w  woj. poznańskim . Zakład  ten  i zakład w Pawłowicach 
w ykonały  też szereg innych opublikow anych p rac  doświadczalnych.

Środow isko naukow e poznańskie m a też zasługę organizow ania zjazdów roi- 
niczo-leśnych, cieszących się dużą frekw encją  n ie  ty lko  naukow ców , ale też 
i naukow ców  prak tyków .

Mówiąc o naukow ym  środow isku poznańskim  należy wspom nieć o działal
ności Tow arzystw a P op ieran ia  Polskiej N auki Rolnictw a i Leśnictw a. O rg a n  
tego Tow arzystw a, Roczniki N auk Rolniczych i Leśnych, w okresie między- 
w ojennym  i po w ojnie um iejscow iony był w  Poznaniu.

Poza tym  w  Poznaniu  zaczął wychodzić „Przegląd H odow lany11 i redagowano 
„S tudia zootechniczne nad  bydłem  w Polsce" oraz „Zagadnienia bekonowe' • 

Tak duża ilość w ydaw nictw  przew ażnie o charak terze  naukow ym  świadczy 
w yraźnie  o żywej działalności na  tym  polu środow iska poznańskiego z chwilą 
pow stania na jego teren ie  wyższej uczelni.,

N a tym  m iejscu zaznaczam , że działalność K om isji N auk Rolniczych i Leś
nych Poznańskiego Tow arzystw a Przyjació ł N auk daw ała  możność poddam 3 
dyskusji i k ry tyce  prac naukow ych na zebraniach Komisji.

Tow arzystw o P rzy jació ł N auk popierało przez finansow anie w ykonanie kilku 
prac i w  ostatn ich  czasach szereg rozpraw  z dziedziny produkcji zwierzęce] 
zostało opublikow anych w  w ydaw nictw ach tego Tow arzystw a.

P rzedstaw ione w  tym  odczycie osiągnięcia naukow e środow iska poznań
skiego, k tóre, jak  widzieliśm y, w iązały się coraz ściślej z produkcją, odnosiły 
się do tego, co było wczoraj i je s t dzisiaj. N arodow e p lany  gospodarcze prze
w idują  znaczny w zrost pogłowia zw ierząt. M usi to  być połączone ze zracj0'  
nalizow aniem  hodow li i chowu, z w ydźw ignięciem  hodow li zw ierząt na s łu sz n i  _ 
należne jej naczelne m iejsce w  rolnictw ie. Musi to być połączone z nowy!”1 
osiągnięciam i naukow ym i. Do tego ju tra , do rozw iązania now ych stojącyc 
przed nam i zadań coraz lepiej jesteśm y przygotow ani.
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